
KRORESPONDENT
K .3 ® a & IE B‘ BS Z E .W I * MI il W

3
Correspondent Handlowy, Prse- 

uaysłowy i Rolniczy, wychodzi > BSMSST dwa razy na tydzień przy .'a 
zecie Warszawskiej.

Biuhi B± Pitsdsiet'ftiKn S" so. ISoSui BSB8.

«•

ODPOW IEDŹ NA AKTY KUŁ PANA A. w Nr. KORRE-

SPONDENTA HANDLOW EGO UMIESZCZONY.

Pan A. w artykule o Oczynszowaniu W łościan, dał poznać 
te nie przejął się dostatecznie przyczyną potrzeby rychłego u 
nas powszechnego czynszow uictwa, kiedy pro jektuje dzielić go 
na raty, ani starał się poznać dokładnie swój kra) i w nim sto
sunki dziedziców z włościanami, kiedy nadużycia przedwieko
we, skutki poddaństwa, przypisuje dziedzicom dzisiejszym.

Zmieniła się zasada rzeczy, musiały się zmienić i jej wy* 
padki; zniesienie poddaństwa włościan, usunęło na zawszenad* 
użycia dziedziców, a prawo dozwalające włościanom zmieniać
’•••dłuc; woli zamięszkania, postawiło dziedziców w potrzebie 
Uliliatna sic o ,s > - > • • • *. v ashę "loNCłaił, azoby <*i jeb tlie <• j, u s. z <• z a 11; tu 
wzięły początek lim,,,,,. po„,;v<|z, dziedzicami i włościanami; 
dziedzice dla niestraeenia ludzi potrzebnych do obrobienia grun 
tów, zrzekali się dobrowolnie przywilejów wiekami przyzna
nych; włościanie oparci na duchu prawa, stosunki swoje z dzie- 
dzicami, tak dobrze układali, jak tylko prawo usamowalniają- 
ce ich, przy pozostałym systemie pańszczyźnianym dozwalało.

IV naszych czasach i ta zmiana niedostateczną się okaza
ła, doświadczają jej niedogodności dziedziczę, doświadczać 
muszą włościanie; następstwo nie mogło być illlle< lło|.
Mienie włościan, bez oczynszowania uh, r;;uszczęśliwia wio- 
Ćcia>b $ubi J zted/.icó - ' Z. 1;

a na-nie miel* 
J e »v h z ł s I ° iebir i poddanego, lnł<» inne jak 

_ *' dziedzic chcący się uparcie od
wierznemi zwyczajami i uciskiem rządzić, sam sobie szkodzi 
włościanie się rozejdą, a grunta odl'g.iem zostawią.

Stan naszych włościan, o ile to być może w systemie pań- 
szrzy zniany m jest dobry, a nawet stosunkowo lepszy od stanu 
dziedziców; nie troszczą się o podatki, chleb, załogi, budynki 
doktora i lekarstwa, bo w ostateczności, kto zaspokoi podatki 
odinieni zniszczone załogi, poratuje walące się budynki, po do
ktora i lekarstwa posle i zapłaci, jeżeli nie dwór? kto w naj- 
cięższych okolicznościach, niesie włościanom pomoc i ratunek, 
nieszczędzi fatygi i znacznych wydatków, nie żądając nigdy ich 
zwrotu, jeżeli nie dziedzic? me z samego interesu, ale z mu.su 

ludzkości i w skutku dzisiejszych wyobrażeń, staramy się go
dzić ludzkość z nieludzkim systemem paaszczy zniany iti; za wy
jątek złych ogółu winić nie należy, tak sam pan A twierdzi.

Ale taki stan włościan, jest tylko stanem biernym, tysią
ce lat stanu takiego uiepostinęłoby ich na drodze postępu; do
póki system pańszczyznian.y trwać będzie i dziedzice hieprze- 
staną się włościanami tak jak dziećmi opieko . ać, dopóty w ło- 
ścianie dziećmi pozostaną; zamieńmy pańszczyznę na czynsz 
ale nie ratami, leer od’ razu i zaraz, pozostaw my los włościan 
własnemu ich staraniu, powiedzmy im, że w nas już nie opieku
nów ale braci i przyjaciół, a w prawach tylko krajowych opie
kę mają, a zaczną być ludźmi, Zacztią pracować i w pracy mieć 
cel, w pracy znajdą zamożność i przemysł, a te zrobią oświatę 
i moralność.

Upows rębnia się też; po całym kraju nie same kolonje 
ale cale wsie na czynsze przechodzą, dziedzice szukają czyn
szów II i k ó w, a włościanie gruntów na czynsz, i jeżelidotąd czyu- 
szowuictwo nie zrobiło większego postępu, przyczyna w tanio
ści zboża i wielu dziedziców lęka się następstw niemożności 
w y płaeania’ się cz.ynszo wnikó w, włościanie biorąc miarę z dzi
siejszej taniości przewidują trudność uiszczenia się z czynsz* 
pieniężnego.

Taniość zboża wstrzymuje chęci najlepsze i postęp czyn- 
szownictwa , a nie dziedzice jak mylnie mniema wielu i z 
niemi pan A— a jak jej łatwo zaradzić? zamieńmy gorzelnia 
kartoflane na zbożowe, kartofle przeznaczmy dla inwentarzy, a 
zboże ni wódkę a wszystko da się pogodzić; mała na pozór 
zmiana wielkie wyda skutki.

Kartoflami cały kraj, nie jak dotąd sami właściciele go
rzelni, w, warami, w ypasać będzie inwentarze.

Zbywające od konstimcji krajowej zboże, które teraz za
wala spichrze, lub zmibiwaąia zagranicznego kupca czeka, za
kupi gorzelnie!w o zbożowe, zapasów zboza nie będzie, cena 
się jego podniesie.

Kra) nasz zbożowy, którego jedynem bogactwem zboże 
przy dobrej c.-nie zboża stanie się zamożnym, poprawi się stan 
rolników i rolnictwa.

Drogie zboże i pewny zawsze na zboże kupiec najpe
wniejszym będzie poręczycielem za wypłacanie się czrnszowni- 
ków, którego iiapróż.110 teoretycy i pan A w europejskich ban
kach szukają.

Potężny i po całym kraju kupujący zboże kupiec nwolui 
nieszczęśliwych włościan ud szacherstwa.
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Z drugiego zboża wyrobiona wódka, drogą być mani; dro
ga wódka nagrodzi prace i kosztowne nakłady gorzelniom któ
rych teraz, niemają i wstrzyma postęp pijaństwa, przyrzyuę naj
nieszczęśliwszych dla kraju skutków. (I)

Gorzelnictwo zbożowe przywróci zborowy handel krajo
wy, i stworzy równowagę w produkcji i reprodukcji zboża, któ
rej że dziś niema, skutki kraj cały opłakuje. G.

POLITYKA HANDLOVVAANGL.il OD CZASÓW VVALPOLA
(z Revue des Deux Mondes.)

(Ciąg dalszy.)

Trzeba było koniecznie, dla poprawienia tego położenia, 
Bsunąć albo osłabić sztuczne przyczyny przesadzonych cen ar
tykułów wielkiej konsuincji i zmniejszenia zysków. Kilka lat 
poprzednio, w r. 1821, pan Huskisson radził to w komitecie 
izby niższej. oNiemożecie ukrywać przed sobą, mówił on, że 
nominalna summa podatków zostaje tą sama, jednakże ciężar 
ich, od zawarcia pokoju, stał się trudniejszym do dźwigania w 
•tosunku zmniejszenia dochodów, doznanego przez kapitały 
włożone w rolnictwo, handel i przemysł. Nie trzeba więc żadnych 
szczędzić usiłowań dla ulżenia tych ciężarów.« Ale w r. 1830 
wszystkie możli w e redukcje w wydatkach publicznych byłyjaż 
dopełnione; ale jednakże stan rzeczy wcale się nie polepszył 
trzeba było jeszcze dalej postąpić. »ikiedy summą naszych wy
datków niemoże być zmniejszoną, mówił pan lluskissou, czy- 
!iż uiepo winniśmy starać się o odparcie złego, przekształcając 
obecny system podatku, zmienieniem jego podstawy i roz- 
|cladu?«

Rozważając przeto dwie najznaczniejsze gałęzie dochodu 
excise i cla, które zapełniały więcej niż. trzy czwarte części 
summy budżetowej, łatwo było p. Huskisson okazać jak dale
ce przesadzenie tych podatków musialo być szkodli wem dla 
przemysłu i handlu, którym zabierało najczystsze korzyści. Dla 
zmniejszenia ty c h ciężarów, dla podniesienia przemy słu, jeden 
tylko środek został do zastosowania: nałożyć stały podatek na 
dochody własności Pan lluskissou .śmiało go proponował, i 
li a poparcie swego zdania przywodził tak silne argumeiila ja
kich dotąd nigdy nie w zruszano na korzyść tej reformy angiel
skich finansów. »Najprzód mówił on, w żadnym kraju Europy 
tak znaczna część budżetu nie cięży bezpośrednio dochodów 
od pracy i kapitałów do produkcji użytych; po wtóre nie ma 
Łraju równego tutejszemu, ą mógłbym nawet powiedzieć pięć ra- 

obszerniejszego, który by posiadał tak znaczne dochody nale
żące do klas, które ich nigdy nie używają bezopośrednio do 
produkcji; żaden także kraj nie ma również tak znacznej części 
finansów swoich obciążonych hypotekami- Im większym jest 
ciężar długu, tein sl.foniiii jsi być powinniśmy do zaprowadze
nia środka, który niebędąc krzywdzącym ani szkodliwym dla 
właścicieli hypoteki, zmniejszyłby jednak dla nas ciężar długu; 
jioczwarto nakoniec, w żadnym innym kraju na święcie, tak 
znaczna część klassy nie wpływającej do produkcji nie wyda- 
je swych dochodów za granicą. Wiem że mi powiedzą, że 
opodatkowaniem ich dochodów, narazić się ita to mi.żua że wła
ściciele cofną także z kraju swoje kapitały. Odpowiem, że na 
stu nieprzeby wających w dobrach swoich, d zi e w ię I ziesięci u 
dziewięciu nie mają tej władzy nad źródłem swego docholo,

(1) N'ektore 
a nawet i

okolice sprzedają garniec okowity po złotemu, 
po gr. 25, tym sposobem dwa garnie wó lki ko

sztują 25 groszy i są dostateczne upoić 32 ludzi , racha- 
jąc kwaterkę na jednego.

a prócz tego, że jesteśmy dziś zagrożeni bardziej zatrważają- 
cem nieb, zpiei z.iństwem, niebezpieczeństwem wyjścia zupełne
go do innych krajów, w których korzystniejsze pomieszczenie 
jest im zapewnione, od kapitałów angielskich do produkcji u- 
żytych. Jeżeli cłieecie uprzedzić to niebezpieczeństwo dajcie 
wsparcie p zeniyslowi.«

Te poważne słowa zapowiadały bliską reakcję przeciwko 
kierunkowi przez sir Roberta VV alpołe nadanego finansom an
gielskim ku podatkom niestałym i pośrednim. W dziesięć lat 
później w 1840 r. fakta rozwinęły trudności tak dobrze roze
brane przez p. Huskisson i wymagały jako nieodbitej koniecz
ności, rozwiązania podawanego zrazu przez zręczną przezor
ność. Podatki konsumcyj e wydając przeszło miljard franków 
nie mogły już wyrównać wysokościrozchodów ; budżet okazy
wał deficyt. Pierwszy lord skarbu, pan F. Baring sądził, że 
zdoła zapełnić niedostatek.

•Jeżeli w dochodzie z podatku stałego, assessed t a x o s, 
okazało się pow iększenij przechodzące wszelkie nadzieje p Ra
ring, ale że ta gałęź dochodu jest stosunkowo bardzo niezna
czną. wypadek też rzeczy w iście był małoważny; przeciwnie zaś 
co do podatku niestałego za to Kanclerz izby skarbowej nie
zmiernego doznał zawodu. Zamiast bO iniljonów których się 
spodziewał, cło dodatkowe 5 od sta, w r. 1841 wydało tylko 
10 ni Ijonów. Oczywistą więc było rzeczą, że ostateczna gra
nica podatków koiisumcyjnych była już. dosięgnięta, a nawet 
przekroczona. Budżet niemogł już. nic więcej pobrać z zapłaty 
za robotę i od korzyści z kapitałów przemysłowych. Jedna
kowoż trzeba by ło zapełnić deficyt; nadeszła chwila wstąpienia 
na drogę przez p. Huskisson wskazaną Gabinet wigowski zo
stający wówczas u steru, przyjął jedną tylko stronę tego sy
stemu i przesadził ją. Z iproponował on jako środek dochodu 
radykalne zmniejszenie opłaty od czterech artykułów wielkiej 
konsuincji, to Jest zboża, cukru, kawy i drzewa budowlanego. 
Wprawdzie interesu przemysłowe cieszyć się winny z tego |>la- 
nu i przed samem opuszczeniem władzy stronnictwo które na 
tych interesach głównie oprzeć się chciało, zaiste bardzo zrę
cznie postąpiło zatykając tak otwarcie i zuchwale ich chorą
giew; ale środki przez wigów proponowane nie mogły wystar
czyć bezpośrednim wymaganiom położenia. Zbyt mocno naru
szały one interes własności ziemskiej zadając stanowczy cios 
monopolowi praw zbożowych, i interesom kolonji i niektórych 
portów morskich, dotyka jąc monopolu plantatorów Inilji Wscho
dnich, i dla tego prawie były nie wy konałnemi. Zresztą i to 
właśnie bilo główną rzeczą, nie inoglr one stanowczo zape
wnił' budżetowi zapełnienia deficytu. Że lord John Russell nie 
zastanowił się nad myślą, jedynie możliwą, jedynie trafną i 
rzeczy w isf<ą, nalożenia stałego podatku na dochody, przy pisać to 
możemy słabości politycznej wigowskiego gabinetu, niezdolne
go zwyciężyć, nawet we własnym stronnictwie, odrazy jakie 
tej natury podatek olitidz.ał we wszystkich.

Sz< zęśliw szy , mąż stanu znamienity który był wówczas nie
zaprzeczonym przy wódcą stronnictwa konserwacyjnego, mógł 
zupełnie przyjąć spuściznę idei i myśli dawnego kolegi swego 
p. Huskisson. VVedlug brzmienia wniosków- wigowskich, kwe- 
stja deficytu stawiała w obec siebie trzy rodzaje interesów: in
teresu ziemskie i kolonjaliie , domagające się utrzymania przy
wilejów na których prawa krajowe istnienie ich ugruntowały; 
inferesa przemysłowe domagające się zarazem zmniejszenia o- 
płat od artykułów wielkiej konsumeji, aby postawić się w mo
żności produkowania z mniejszym kosztem, i Zachęcenia przy
wozu zagranicznego dla powiększenia odbytów i ujść dla wła
snych produktów; nakoniec interes skarbowy państ w a, domaga
jący się, w imienin kredytu publicznego i politycznej kraju po
tęgi, bez. włocznego pow iększenia dochodów. Sir Robert Peel, 
jaku mąż poważny rządy, musiał najprzód zaspokoić zupełnie
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obawiać
mówił oil tu mówić

ZgO.lllie ....... ------J.r, .. .
zwoitą u wagę, inosłi one, skutkiem zmniejszenia renr od zir cznćj liczby artykułów zebrać oszczędność wyższą jak ii,''-*; 
ich podatku... Te., wypadek sam przez się byłby już ważnTm 
nader laMteiH * * . • 11

i i) c o »« e t a x, 
c li (f (1 <>" J z z?
ludności uźyw.i
neg<> przez kombinacje sir R ,Lei ta Peel.

Jednakowoż jakkolwiek trafne były środki tego zreczn ministra, uiemogły zapolće Iz przesileniu które lak bołeśnie'*"’ * 
Anglji Ciążył" w ostatnie,,, półroczu 1812 r. Wiele zajmowa’ 
no się w Europie skutkiem tego przesilenia; biła to według 
naszego xdama rzeczy w,sta przyczyna i głęboka tego fakt? 

który miał zwrócić powszechny Uw,S¥. Przesilenia handlowe

i bezpiecznie ostatni ten interes; gdzież mógł znałeść powiększe
nie bezzwłoczne i pewne dochodu? Z podatku niestałego mo
żna je otrzymać przez dwa sprzeczne systemy, przyjmując al
bo powiększenie albo zmniejszenie cel i opłat konsumcyjnycli; 
ale świeża klęska ;>. Raring dowiodła bezskuteczności pierw
szego z tych systemów w obecnych okolicznościach. Co do 
drugiego chociażby ontiiebył odpieranym przez inleresa naktó- 
rych sir Robert Peel oparł swoją polityczną siłę, skutek je
go nie był pewny. »Z .miast „ięc szukać powiększenia docho
dów w podatkach konsuni, yjnych, obowłązkiem jest moim, o- 
świadczył sir Robert Peel w owej słynnej nocy z 11 Marca r. 
1812 w której finansowy plan swój wykładał, obow iązkiem moim 
zwrócić się do właścicieli. Proponuję aby dochody tego 
kraju powołane zostały do przykładania się do budżetu w pe
wnej ilości, dla zapobieżenia niezmiernemu i ciągle wzrastają
cemu deficytowi « Ale sir Robert 1’eel więcej jeszcze spodzie
wał się otrzymać z podatku dochodowego; . hciał użyć go na 
ulżenie cierpień interesów przemysłowych i handlowych. -Od
wołuję się do dochodów, dodawał, nietylko dla pokrycia dełi- 
cytu, lecz dla postawienia w możności dokonania wielkich re
form handlowy, b, któreby handel ożywić zdołały, i przynieść 
interesom fabrycznym wsparcia i ulgę który di szczęśliwe sku
tki oddziały wały by na wszystkie inne krajowe intcresa.«

Reformą, którą pierwszy minister oznajmił było ogólneu- 
inniejszenie i przejrzenie taryf. Po zapełnieniu deficytu, sir 
Robert 1’eel spod z.ie w ał się z income tax otrzy mać przewy Ż- 
kę blisko trzydziestu miljot.ów franków; ci.ciał on aby z tego 
korzystały inleresa przemysłow e, przez skombino w anie rozmai
tych redukcji celnych w sposób aby w równej ilości zmniej
szoną została ilość produktów niestały di. Nie będziem się 
wdawać w szczegóły nad tym wielkim środkiem finansowym, 
ponieważ je starannie i trafnie rozbierano w osobnych pra
cach, dosyć jest główne jego przy toczy ć roz porządzenia. Zmieść 
zakazy i zniszczyć cła natury zakazowej 
rowe, które n iepo w i u ny przechodzić nig 
wartości, ozr.aezj ć granicę ostatnia 
lirzerobionych na 10 albo 12 o.l sta

^



gielsklcmn; podniesiono cl,a od tkanin mieszanych z bawełną i 
lnianych wielu kolorów, z 30 talarów za centnar do nadzwy
czajnej wysokości 50 talarów; nakoniec taryfy amerykańskie na
łożyły na wyroby angielskie cła rozmaite od 30, 40 do 50 za 
sto od wartości, a których bezpośrednim skutkiem było wstrzy
manie w jesieni zeszłego roku, w portach angielskich znacznych 
ładunków tkanin bawełnianych które wysłane być miały do 
Stanów Zjednoczonych. (Dokończenie nastąpi.)

WIADOMOŚCI HANDLOWE.
W E L N A.

Wrocław’ 7 Października.— Wiadomości z Anglji 
liorzystiiie tylko brzmiały względem cieńszych gatunków, po
dobnie jak obstalunki z Ameryki i Chin, tyczyły się tylko cień
szych sukien i wełnianych materji. Niesłychane prawie po
większenie chow u owiec w Ausfralji zawaliło Londyn i Liver
pool tym produktem, i po niedawno odbytej licytacji 24.000 
wańtuchów, teraz znowu odbywa się sprzedaż przez licytacją 
20,000 wańtuchów. Jeżeli nadto zwrócimy uwagę, że niemiec
kie przędzalnie znajdują się w bardzo uciśnionym stanie i tyl
ko większe z nich przez wielkie ofiary utrzymują się, to bez 
wielkiego proroczego ducha można przewidzieć, że średnia weł
na polska i rossyjska dozna reakcji. To właśnie wypadło. 
Kiedy od trzech tygodni bawiący u nas kupcy, i prawie wszy
scy dopytywali się <> średnio cienką szląską wełnę od 65—72 
tal. i polską od 56—60 talar., rzadko kto zwrócił uwagę na 
średnio cienką wełnę polską. To samo okazało się na teraź
niejszym jarmarku Miele partji wełny szląskiej oddawca po 
składych leżącej wyprowadzono na targ i sprzedano, i zapasy 
przy końcu Sierpnia 6,000 centnarów wynoszące, dziś już tyl
ko 2000 centn- obejmują. Niemożna powiedzieć aby płacono 
wyższe ceny oil zeszłorocznych, co zapewne pochodziło z.tąd, 
że doświadczeni kupcy przekonali się, że wełna uszkodzoną 
została przez długie leżenie, i ze zbytku paszy owiec jest bar
dzo kruchą i wiele jej odrzucić wypadnte przy czesaniu.

I cienka polska wełną, a trzeba przyznać, że jej wła.ści- 
eiele wicie ofiar i starań podjęli dla poprawy trzód swoich, 
była powszechnie pożądaną, za prawdziwie poprawną cienką 
płacono ceny zeszłoroczne. Nawet fabrykanci nasi lubo w ma
łej liczbie na jarmark przybyli, szukali tylko cienkich i dobrych 
gatunków, i największy obrót w tych tylko głównie odbywał 
się. Dla tego średnie wełny, weenie od 45—48 tal. prawie za
niedbano, i w tćj chwili wielka ich ilość jest nie.sprzedaną. Ży- 
doskie. święta niekorzystnie także wpłynęły na iuteresa, i w 
przyszłym tygodniu należy się jeszcze spodziewać pewnych za
kupów.

Wystawiono na sprzedaż jak nam się zdaje mniej więcej 
następujące gatunki:

Szląskiej jednosfrzyżowej około 5.000 cento.
— letniej Wełny — — 1.000 —
— jagnięcej i z zdechłych owiec 1.00(1 —

Polskiej, Pużańskiej i Galicyjskiej 20 000 —
Kossrjskićj — — — 4.000 —
Austrjackićj — — — 2,000 —

Ilazem 33 000 centn.
Z tych uważać mnżna za sprzedane 18,000 centn.

Pozostaje więc niesprzedanej około 15,600 centn.
O cenach szłąskiej wełny już wszystko prawie donieśli- 

smy; ceny wełny polskiej i innych są niezmiennie jak nastę
puje: w soku cienka polska i poznańska jednostrzrżow a 64 do 
66 tal.; cienka takaż od 58—62 tai., średnio cienka takaż od 
50 do 56 tal , średnia takaż od 41—46 tal., dobra takaż od 39 
do 42 tal.}—cienka takaż z jagniąt 60—65, średnia jag. 50—55 

fal.,—cienka dw ostrzy żowa 48—50 fal., średnia takaż 44 do 46 
tal. cienka letnia wełna 46—48 tal., średnia 42—46 tal.

ZBÓŻ E.

d a u w k 7 P a ź,d z i e r n i k a. — Targ dzisiejsze nieb ar. 
dzo był ożywiony, w łasi ieiele zboża domagają się cen bardzo 
wysokich, których kupcy nie cheą płacić, dla tego w iększa część 
przywożonych partji idzie na składy oczekując na lepsze ceny 
gdyż tegoroczne żniwa są bardzo mierne i spowodują zapewne 
znaczne powiększenie się cen. Dowozy znaczne i mało
bardzo pokazuje się świeżego zboża. Wystawiono na przedaż 
w t.t'» tygodniu: pszenicy 1167 łaszt, żyta 122 łaszt. jęczmie
nia 7 łaszt. Z fycłi przedano po następują.,, |, eenacli: Psze
nicy 72 łaszt 131 funtowej po 420 flor.. 99 łasz* 133 f po
415 flor.. 19 łaszt 132 f. po 410 flor., 45 łaszt 132 f po 400
flor., 49 łaszt 132 f po 390 flor., 101 łaszt 131 f .,o -J8Q p|
10 łaszt 130 f. po 360 Hor., 125 łaszt 130 f. po cenach nie
wiadomy c h.

TAXA CHLEBA i MIĘSA NA MIESIĄC PAŹDZIERNIK
1843 roku.

Bułka m.ąfowa za groszy 3 ważyć ma łutów 9. Strucla 
matowa za gr 6 łutów 18; Bułka z mąki pośledniejszej za gr. 
2 łutów 13; Struci;; z takiejże tnąky za gr. 6 funt 1 łutów 7. 
Bochenek cltleba pytlowego za gr. 5 funt l łutów 15; Boche
nek chicha za gr. 10 funtów 2 łutów 30; Bochenek clileba za gr. 
20 funtów 5 łutów 28.—Mięsa wolowego funt płacić się ma gr. 
11; krowiego lub z. bukatów gro. 10; pieczeń polędwicy zl, 3 
gr. 20. Wieprzowiny ze skórą funt gr. 11; schabu funt gr. 9. 
Słoniny swież.ej tout gr. 18; słoniny suszonej cg., li wędzonej 
funt gr. 26. funt pieczeni Cielęcej z. zadniej . zęsei -z. ,',erą po 
włącznie pierwsze żebro gr. —; funt mięsa cielęcego gr. —. Ba
raniały funt gr. 8.

KI RS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ.

Dnia 13 Października 1843.

I. W -E XLE 
Berlin 100 talal ów 
Gdańsk 100 |;,|a rów .
Hamburg 300 m. k. »
Londyn łun. sleilin. ,
Lijisk ICO lala, ów . 
Moskwa 100 rub «reb.
Petersburg ditto.
Paryż 300 franków
Wiedeń 150 zł. reńskich 
Wrocław 100 talarów

12 M. . 
2 M. .
2 M. .

13 M. .
2 M. .
I M. .
1 M. .
2 M. . 

.2 M. .
2 M. .

2. M O N- E T Y

Bossyjskie Impeljały. 
Holeo<] dukaty nowe .

ditto stale ważne
Frydrychsdoiy Pru-kie 
Bossy jskie as*y gnały .
Ausjryjackie bili ly bankowe za 150 złe 

3. PAPIE B Y .
Listy zastawne biał** , <law. bez kup. ( )
ditto ditto <»<>« e ■ 
Obligi •karbowe ns zł. 
Obligacje cząstkowe na

1000 
zł. 500

fjżajają

I li . s k i

92 - |
91 80

138 15
6 33
-I-
l”0 - 
lott —
74 70
96
91 95

dają

99 50

91 25

9i 95

li 66’ — ~
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